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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. Marca.

N.  Król raczył Pułkownikowi H e r r m a n n ,  
członkowi Dyrekcyi szkoły powszechnej  woj­
skowej, dać order  Orła Czerwonego 3. kl.

O d j e c h a ł  s t ą d :  J O .  Namiestnik W i e l ­
kiego Xięstwa Poznańskiego, X i ą i ę  A n t o n i  
R a d z i w i ł ł ,  do Cieplic.

Cesarsko - Austryacki goniec gabinetowy, 
S t e j d e J ,  do Wiednia .

w w w w v » * * v w « /

Wiadomości zagraniczne.

w  ł
Z  R z y m u ,  

\ Z G a z .  Powsz.') 
wyprawa francuzka.

o c h y .  
dnia 25. Lutego.
Dnia 22. m, b. pr2ybyła 
Komenda nt ,  P. Gallois, 

wyprawił statek zoznajmieniem przybycia swe­
go, wraz z zapytaniem, czy się na przyjęcie jego 
przygotowano.  Kapitan portu odpowiedział 
w imieniu delegata , i e  ani czyniono przygoto­
wania,  ani chciano przyjąć go. Komendant  
francuzki odesławszy odpowiedź,  i e  w porcie 
pozostanie, ponieważ jeden z okrętu jego przy. 
chodząc z Algieru zchorymi na pokładzie kwa- 
rimtanę swoję odbyć powinien ,  oświadczy!

przytem,  i e  nazajutrz przybiwszy do brzegu 
Delegata odwiedzić postanowił.  Oprócz tego 
przesłał konsulowi francuzkiemu depesze do 
Posła francuzkiego w Rzymie.  W  nocy atoli 
wylądowali Francuzi  pod wodzą Pułkownika 
Combes,  opanowali  bramę nadmorską,  wkro­
czyli do miasta, przymusili podoficera jednego 
do szukania przytułku w domu Pułkownika 
Lazzarini ,  którego mieszkanie gwałtem otwo­
rzywszy jego samego mimo wszelkiej protesta- 
cyi za jeńca ogłosili, grożąc, i e  warowniąsztur- 
mem zdobędą i całą załogę w pień wytną, jeśli­
by ich niechciane dobrowolnie przyjąć. Oficer 
w fortecy komenderujący, Xią ię  Ruspol i , mi ­
mo zlecenia rnu danego, aby na przypadek p o ­
trzeby warowni'  siłą oręża bronił,  poczytał je­
dnakowo za dogodniejszą,  konwcncyą jakąś u- 
łożyć, stosownie do której chorągwie obydwóch 
dworów na wałach miały być zatknięte i woj­
ska papiezkie i f rancuzkie, dopókiby nienade- 
szły nowe rozkazy z Rzymu,  służbę razem spra­
wować miały. Ojciec ś. zgrozą przejęty na 
taki gwałt,  natychmiast wydał n o tę  do 
Ppsła francuzkiego w Rzymie.  W tej nocie u-  
łożonej  w wyrazach P. St. Aulaire wielce zobo­
wiązujących zakłada Papież z największą sprę­
żystością protestacyą przeciw wylądowaniu w o-  
góle, a w szczególności przeci w zgwałceniu praw 
narodów.  Przekonany jest, że wypadki te nie- 
nastąpiły za zleceniem rządowem,  tylko weku-
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t ek nadużycia  władzy ze s t rony  Pu łkownika  d o ­
wo dz ą ce go ;  źe za p ew n e  też P o s e ł  sam o l em 
wszys tkiem n ic  niewiedz ial ,  gdyż dawniejsze 
j ego oświadczenia k rokom takim wbrew sąprze-  
ciwne.  D o m a g a  się więc rychłego wyjaśnienia 
tych n i e po ro z u m ie ń ,  jako też n iezwłocznego  
ustąpienia F ran cu zó w  z A n k o n y  i w y na gr o d ze ­
n ia  szkód przez  nich  z rz ądzonych .  —  P rę dk o ­
ścią błyskawicy rozeszły się te wiadomości  po 
ca łym Bz ymie .  Gło sz ono ,  źe Pap ie ż ,  ni epo-  
czytując- się  być nada l  bez p iecznym w stoiicy, 
opuśc i  kraj swój ,  gdyby  nie jak naj rychlej  z a ­
dość uczynienie  ze  s t rony  gab ine tu  Tu i l e r i ów  
nas tąpi ło.  T w ie r d z o n o ,  iż o n  natenczas wszy­
stkich Bi skupów wez wie ,  aby ca łemu światu 
katol ickiemu oświadczyli ,  źe głowa kościoła 
w u t r ap ie n i ac h  i w ucisku o po m o c  jego b łaga;  
ż e  natychmias t  karna wał zupe łn ie  zostanie zabro ­
n i o n y m ,  gdyż Ojciec  święty uzna je  się być 
W stanie uw ięz ionego .  —  P o se ł  f rancuzki  o- 
świadczy ł ,  źe  o wypadku w A n k o n i e  n iepier -  
we j  został  zawiad om iony m,  jak Papież sam ;  iż 
byn a jmnie j  n i ewie ,  czy ko me nd an t  pos tępował  
s tosownie  do rozkazu i woli r ządu ,  źe się więc 
dal szych uwiadop i ień z Pa ryźado cze kać t rze ba ,  
—  T o  się staje tern bardziej  p o d o b n e m  d o p r a ­
w d y ,  gdyż G e n e r a ł  Cubr ie res  już  od dawna 
spodz iewany ,  dop ie ro  nocy onegdajszej  do  
Civi ta-Vecchia a dzisiaj do Rz ym u przybył ,  p o ­
n ie waż  wiatry p rzec iwne  przez  7 dni go wstrzy­
my w ał y .  L e c z  właśnie przybyc ie  okrętu f ran-  
cuzkiego w tym m o m e nc i e  do Ci v i t a -  Vecch ia  
po mn aża  pogłoski  niepokojące.  Zdaje  s i ę ,  źe 
P o s e ł ,  wielce zas łużony  o u t rzymanie  pokoju 
Eu rop e j sk iego ,  jeszcze z pewnośc iąsob ie  tuszy, 
źe  się wszystko da załatwić i pokój  ocalić.  D n i a  
ju t r zejszego  da on  wspaniały bal kos t iumowany,  
n a  który wiele zaproszono  gości.

Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 29. L u te g o .
W i e ś ć  o zajęciu A n k o n y  przez wojska fran- 

cuzkie większe  sprawiła wrażenie i większej 
wszystkich nabawi ła  o baw y,  niż się t.ego spo­
dz iewać  można  było.  L e c z  w rzeczy samej  ca­
ł e  to wydarzen ie  tego niewarte.  Bo krok ten 
r z ą d u  f rancuzkiego nastąpi ł  po do b n o  za p o r o ­
z u m ie n i e m  się z Aus t ryakami  i oba mocarstwa 
p o w tó r n ie  oświadczyły,  ze  obsadzen ie  legacyi 
na tychmias t  ustanie,  skoro tylko pokój i porzą ­
dek publ iczny  us ta lone tam bę dą ,  A us t rya  o-  
p rócz  tego n ie wa ha  się l iczbę wojska swego ok- 
kupacy jnego  o 3000 zmniej szyć ,  w skutek czego 
po dob n ie ż  F rancy a  się zobowiąza ła ,  do wysła­
n ia  niewiększej  l iczby do W ł o c h .

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dn ia  8* Ma rca .

Gaze ta  A m st e rd a m sk a  h a n d l o w a  d o n o s i :  
j j T wierdzą,  źe  w tych d n i a ch  w gab in ec ie

n as zym  w aż n e  n a d e r  u c z yn io n o  postanowie­
n ia  w zg l ęd em  s tosunków z Be lg ią  z a ch o d z ą­
cych,  i źe  wkrótce nas tąpią w tej sp rawie  s ta­
now cz e  ud z ie len ia .  Szczegóły wszystkie,  jak 
powiada ją ,  są w wysokim a topn iu  zaspokaja­
jące .  P e w n ą  zda je  się być rzeczą ,  źe,  z za ­
s t r z e że n ie m  n iek tó r ych  o d m i a n  w 24 ar tyku­
łach,  t rudności  dotychczas  zach od zą ce ,  up rzą -  
tn i ono .  Akta dotyczące  się tej s p r a w y ,  już  
są przez  N .  P a n a  p o tw ie rd z o n e ,  i wed le  p o ­
w sze ch n e j  pog łosk i ,  H r a b i e m u  O r ł o w i  wrę ­
cz one .

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Marca.

G e n e r a ł  Sol ignac ogłos i ł  w B o u r b o n - V e n -  
dee  , źe Król  w mies iącu  Ma ju  D e p a r t a m e n t  
(en zwiedzi .

M e s s a g e r  powiada ,  źe naj świeższe  d e p e ­
sze z Hi sz pan i i  g ło sz ą ,  iż Król  F e r d y n a n d  
V I I .  wytrwać postanowi ł  w zamia rze  sw o im  
pos i łkowania  D o m  Mig ue la .

Jes t  to r zeczą  n i e z a w o d n ą ,  iż p rzeds ię -  
wziąźć chc iano  no w ą  wy prawę do A l g i e r u ,  na 
czele  której miał  s tanąć X ią ź ę  Or l eańsk i ,  p o ­
n iewa ż  s ię  z da je ,  i e  ob ec no ść  Xiqcia  w A l ­
g ie rze  choć  n ieko n ie cz n i e  p o t r z e b n a ,  j e d n a k  
jest  życzl iwą.

U m a r ł  tu s ławny  C h a m p o l l io n  w 41* roku 
życia swego .  G łów ną  p rzyc zyn ą  śmierci  j e go  
było zbytn ie  wy tęż en i e  si ł  w zawodz ie  swo ­
im na u k ow ym .  Za j mo w ał  on  się o d  dw óc h  
lat u ł o ż e n ie m  w j e d n o  sys tematyczne  dz ie ło  
ma te rya łów ze b ra n y ch  w podróży  egipskiej .  
B ę d z i e  t r u d n ą ,  o w sze m rzeczą  n ie p o d o b n ą  
do  w y k o na n i a ,  zna leść  kogo,  k tóryby te p r a ­
ce mpg ł  do  końca p rzypr owa dz i ć .  P r z e d  
śmie rcią  jeszcze wyszedł  j ego  rozk ład gram- 
roatyczny o j ęzyku i pi śmie E g i pc y an . ’

P r z e z  ś ledztwa w rewolucy i  L u to w e j  ze ­
b r a n o  już  p rzeszło 200,000 fr. go towizny  i 
w pap ie rach .  S u m m a (a więc c o d z ie n n ie  się 
zwiększa.  O p ró c z  tego zna le z io no  wex le  na 
60,000 fr. na bankiera j e d n e g o  w L o n d y n i e ,  
który zaw ołan ym jest  s t r onn ik i em  fakcyi Ka- 
rol istów.  —  Powiada ją ,  że P an  O u v r a r d ,  sła­
wnej  pam ięc i ,  także miał  udział  jakiś w tym 
sp i sku ,  gdyż o n  to k ie rował  in t e resami  pie* 
n ię źn e m i .

M ło dy  mężczyzna  p ię kn ie  ubrany  uda ł  się 
on egd a j  ko n n o  do  zak ła du ,  naz w an e go  de  
P r a d o ,  gdzie  wielki  był  bal.  O dda w sz y  ko­
nia  swego,  po sz ed ł  do składu kost iumów,  żą ­
da jąc  tam dla s iebie  d o m in o .  N ie b y ł o  już  
ż ad neg o .  P ros i ł  więc kupca,  aby m u  na g o ­
d z i n ę  pożyc zy ł  f r a k a , gdyż on  w swym sur ­
d u c i e  n ie m ó g łb y  wni jśdź do  sa l i ,  czego  g o ­
rąco p ragn ie ,  P rzeb i e ra ją cem u się wypad ł  
p istolet  z k ie szen i ,  nabi ty  kulą.  Are sz t owa -
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no go  n a t y c h m i a s t ;  zda j e  s i ę  b y ć  p e w n e r n ,  
i i  szukać ch c i a ł  n a  ba lu  n i e w i e r n e j  k o c h a n k i  
swo je j  i ją l am zast rze. l ić.

W i a d o m o ś c i  z J u  i o n u s i ęga ją  aż  d o  d. 2o* 
z. m , : U z b r a j a n i e  ok rę t ó w  t rwa c i ą g l e ,  l e cz
sz cze gó ł y  t e go  n a t u r a l n i e  n i e s ą  c i ek a w e .  Zda-  
j e  6 i ę , ź e  r z ąd  na  m ie s i ą c  Ma j  ch c e  u z b r o i ć  
w ie lką  f l o t ę ,  o które j  po l i t yc y  nas i  tw ie r d zą ,  
i i  n i e  do  W ł o c h ,  l e c z  do  P o r tu ga l i i  j es t  p r z e ­
z n a c z o n ą ,  aby  na  p r z y p a d e k  z b r o j n e j  i n t e r -  
w e n c y i  H i s z p a n ó w ,  d z i e l n i e  po s i ł k o w a ć  D o m  
P e d r a .  R o z u m i e j ą  tu p o w s z e c h n i e ,  ź e  A n ­
g l i a  na  takie k rok i  g a b i n e t u  n a s z e g o  z e z w o l i ­
ł a ,  c ho c i a ż  s i ę  s a m a  c z y n n e g o  i b e z p o ś r e ­
d n i e g o  d z i a ł an i a  wyr zek a ,  z m i e r z a j ą c  j e d y n i e  
d ó  z a b e z p i e c z e n i a  i n t e r e s ó w  s w o i c h  h a n d l o ­
w ych ,

Z  B o r d e a u x  d o n o s z ą ,  i e  t am  wszys tk i e  
w ię ks z e  ok rę ty  p r z e w o z o w e  z a m ó w i o n e  są  
p r z e z  D o m  P e d r a ,  aby  wojska  e skad ry  z T e r -  
c e i ry  p r z e p r a w i ć  d o  P o r tu ga l i i .

K a r n a w a ł  wc zo ra j s zy  by ł  n a d e r  ś w i e t n y ;  
w s z ę d z i e  p a n o w a ł a  n i c z e m  n i e p r z e r w a n a  we-,  
s o ł o ś ć ;  z ł o dz i e j e  na d zw yc za j  s ię k r zą t a l i ;  17 
z d y b a n o ,  k tó r yc h  n a ty c h m ia s t  na  p o l i c y ą  z a ­
p r o w a d z o n o .

G r u c h n ę ł a  w i e ś ć ,  i e  w B o u r g e s  w ie lk i  m a  
b y ć  za ło ż o n y  d e p o t  a r t y l e r y c z n y .  —  M a  s i ę  
p o d o b n i e ż  o d b y ć  p r z e g l ą d  l i g o  d y w i z y o n u ,  
k tó r eg o  c e n t r u m  stoi  w B o r d e a u x .  6 p u łk ó w  
r o z s t a w i o n o  e n  e c b e i l o n  aż do  P y r e n e ó w .
W  mias t ach  g ł ó w n ie j s z y c h  d y w i z y o n ó w  m i ­
l i t a rn y ch  ma ją  być  p o d  d o z o r e m  P u ł k o w n i k a  
A m o r o s  u r z ą d z o n e  zak ł ady  ć w ic z e n i a  c ia ł a .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z A w i n i o n u  z d n i a  28- 
L u t e g o ,  n a d s z e d ł  t3m ro z ka z  p r z e z  te l egr afy ,  
aby  wspa rc i a  p i e n i ę ż n e ,  p r z e z  P o l a k ó w  d o ­
ty ch cz as  p o b i e r a n e ,  z r e d u k o w a n o  na  taki  
ż o ł d ,  j ak i  j e ń c y  w o je n n i  z az wycza j  o d b i e r a j ą .  
S t o s o w n i e  d o  t e g o  z m n i e j s z o n o  p ł a cę  K a p i ­
t a n ó w  d o ty ch cz as  go fr. w y n o s z ą c ą ,  na  66 fr. 
m i e s i ę c z n i e ;  P o r u c z n i k ó w  na  50 f r . ;  P o d p o ­
r u c z n i k ó w  na  41 fr.  —  P o d o f i c e r o w ie  zamia s t  
1 fr. 20 f cen ty mów ,  o t r z y m u j ą  t e r az  c o d z i e ń  
30 cen t , ,  a p rośc i  po  15 ce n t .  P o d o f i c e r o w i e  
i  s z e r e g o w i  o t r z y m u j ą  o p r ó c z  t ego  c h l e b .

O d r z u c e n i e  p r z ez  I z b ę  D e p u t o w a n y c h  p o ­
p raw k i ,  j aką  uc zy n i ł a  I z ba  P a r ó w  d o  p r aw a  o 
u ro cz ys ty m  o b c h o d z i e  d n i a  śm ie r c i  L u d w i k a  
X V I .  s t an ow i  g ł ó w n y  p r z e d m i o t  r o z u m o w a ń  
t u t e j s zych  d z i e n n i k ó w .  J o u r n a l  d e s  D e -  
b a t s  po w ia d a :  V o t u m  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
jes t  n o w y m  p o w o d e m  z a d o w o l e n i a  d l a  t ych ,  
k t ó r zy  m o c n o  p r a g n ą  zapa l e n i a  zac i ę t e j  walki  
m i ę d z y  o b u d w o m a  s t ron n i c tw am i .  C o  d o  nas ,  
sp ó r  t e g o  ro d z a j u  m a ł o  na s  z a t r w a ż a ;  n i e s ą  to  
py t an i a  i n t e r es su j ące  o g ó ł ;  a  w  s am e j  r zeczy ,  
we F r a n c y i  z n a jd u j e  s i ę  m a ł o  l u d z i ,  k t ó r z y b y

si ę m o c n o  ub i ega l i  za  z n i e s i e n i e m  p raw a  z dn i a  
19. S tyczn i a .  M a ł o  o to  chodz i ,  czyl i  p r a w o  to 
b ęd z i e  z n i e s i o n e  u c h w a lą  w ła d zy  p r a w o d a ­
w c z e j ,  l u b  czyli  t eż  t a k ' t y lk o  wy jdz i e  z e  z w y ­
cza ju.  F r a n c y a  w f o k u  1832.  m a  coś i n n e g o  d o  
c z y n i e n i a ,  jak zapa l ać  s ię za kwestyarn i  h i s to -  
r y c z n e m i ;  a n i e m a  w św i ec i e  n i c  c h ło d n i e j s z e ­
g o ,  n a d  s z tu cz ne  r o z n i e c a n i e  wy ga s ły ch  j u ż  
n am ię tn o ś c i ,  —  N a t i o n a l  m n i e m a ,  ź e  t e r az  
j uż  ża dn a  z I z b  o b u d w ó c h  co fnąć  się n i e m o ź e  i  
jak j e d y n y  ś ro de k  za r ad czy  M i n i s t e r y u m ,  u w a ­
ża  m i a n o w a n i e  n o w y c h  P a ró w .  —  J o u r n a l  
d u  C o m m e r c e  p o d a j e  dwa  ś r od k i ,  j a k i e m i  
M i n i s t e r y u m  w y d o b y ć s i ę r n o ź e  z k ł o p o t u ,  p r z y  
spo rze  I z b  o b u d w ó c h ;  modyf ikacyą  d u c h a  P a -  
r os twa l ub  ro zw iąz an i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h ;  
p i e r ws ze  tylko p r z e z  u dz i e l en i e  P a r o s tw a  D e ­
p u t o w a n y m  o s i ąg n io ne  być  m o ż e ;  l ecz  j e s t  p y ­
t a n i em  i leby D e p u t o w a n y c h  chc ia ło  p r zy j ąć  tę  
g o d n o ś ć ?  R o z w i ą z a n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
w t ak im tylko p r z y p a d k u  m o ż e  pos t awić  M i n i ­
s t e r y u m  w  ko rzy s tn i e j s z em p o ł o ż e n i u ;  jeże l i  
sp r a wy  z a g r a n i c z n e  s zybci e j  i w bardz i e j  z ado -  
w o l n i a j ą cy m  sposob i e  b ę d ą  roz s t r zy gn i ę t e .  —  
C o n s t i t u t i o n n e l  ba rdz o  poc hw a la  p o s t ę p o ­
w a n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  —  T o ż  s a m o  i 
dz i e n n i k  T e m p s ,  k tóry d o ra d z a  m i a n o w a n i e ^  
wielkiej  l i czby P a r ó w .
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Rozmaite wiadomości.
R z y m i a n k i  n o s z ą  p r z y  s o b i e  w  z i m i e  gar - '  

n u sz k i  z o g n i e m  i z ow ią  j e  marito. N i e w ie -  
d z i e ć  j e d n a k ,  czy  to m a  być  k o m p l e m e n t e m ,  
czy l i  s a ty r ą  n a  m ęż ó w .

T a k  z w a n y  „ p l a c  h i s z p a ń s k i "  w R z y m i e  z o ­
s t a wa ł  do  n i e d a w n y c h  j e s z c z e  cza sów,  n a  m o ­
cy s z c z e g ó l n e g o  u k ł a d u ,  p o d  po l i c y ą  P o s ł a  
h i s z pa ńs k i eg o ,  który  w t em  m ie j s cu  m a  pa łac .  
N a w e t  z ł o c z y ń c ę  n ikt  s i ę  n i e w a ź y ł  w  t e m  
m i e j s c u  p o c h w y c i ć ,  i n i e j e d e n  zab ó j c a ,  s c h r o ­
n iw szy  s i ę  tu  p r z e d  p o l i c yą  p ap i ez k ą ,  z n a l a z ł  
t u c za s  d o  uc i ec zk i ,  n i m  fo r m a ln o ś c i  u w i a d a ­
m i a j ą c e  o  z b r o d n i  d o p e ł n i o n e  zos t a ły .  T u  
także ,  i t y l ko tu,  pa l ą  w e so ł e  kap ł ank i  W e n e -  
r y b e z w s t y d n i e  sw o je  o f i a ry ,  t u  ma j ą  s w o ja  
ś w ią t y n i e ,  z k tó rych  w ie c z o r e m  ro j e m  w y c h o ­
dzą .  P o w a ż n y  H i s z p a n  l iczy to d o  s w o ic h  
s z u m n y c h  t y t u ł ó w ,  źe  j e s t  n a j w y ż s z y m  o p i e ­
k u n e m  tych  dz i e w ic .

B a r o n o w a  F e u c h e r e s ,  o  k tó r e j  t y l e  t e r a s  
p i s zą  gaze ty  z  p o w o d u  t e s t a m e n t u  X i ę c i a  
B o u r b o n ,  n a z y w a  s i ę  w ła ś c i w i e  Zo f i a  D a w e a  
i u ro d z i ł a  s i ę  w St. Helena na w ysp i e  W i g h r ,  
g dz i e  t e r a z  j e s z c z e  f ami l ia  j e j  i y j e .  P r z y  b y ­
t noś c i  M o n a r c h ó w  s p r z y m i e r z o n y c h  w Por t s -
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m o u t b  roku 1814. służyła za dz ie w kę  w j ednej  
z  goępod  tego m ia s l s ,  gdz i e  X ią ź ę  B o u r b o n  
uj rza ł  j ą  i pokocha ł .  Zofia D aw ea  za p ro sz o­
n a  była r. 18>7- do P a r y ż a ,  taro po zna ła  s ię  
z  j e d n y m  z A d ju ta n tó w  Xiqc ia  i poszła za 
n ie go .  W n e t  ma łżonek  jej  na Pu łk ow ni ka  
pos tą p i ł ,  ona  dostała tytuł  B a ro n o w e j  F e u -  
c b e r e s ,  atoli  związki  jej z Xiqciem B o u r b o n  
n i e p o d o b a ły  się ma łżon kow i  i sprawi ły  roz ­
ł ą cz en ie .  R o b e r t  D a w e s ,  o j c iec tej tyle u- 
szczęś l iwionej  d a m y ,  która często t eraz  na 
d w o rz e  f r ancuzk im bywa,  był  ma j tk iem,  t r u ­
d n i ł  s ię p o ło w e m  os t ryg ,  a o raz  n ie b e z p ie ­
cz ny m  przemytn ika  r ze mi os ł em .  P r z e d  5 la­
ty j e szcze u mi es zc zo n y  był  w p e w n y m  zakła­
d z i e , p r z e z n a c z o n y m  dla u b o g ic h ,  skąd wy­
doby ła  go Baro no wa  i umieśc i ła  w p o r z ą d n y m  
d o m u  w Cav ie boo k ,  gdzie u ma r ł  p rze d  ośm-  
nas tą  miesięcy.

W  M a n ch e s t e r  (w A n g l i i )  p rzyb i to  n i e d a ­
w n o  o d e z w ę ,  w której  n i e p o d l e g ł e ,  w o ln e  
An g ie l k i  tvzywano do po l i tycznych  s towarzy­
sz eń  n iewieśc ich .  W k r ó tc e  mo ż e  powstanie  
n o w y  B r o u g h a m  w gorsec ie .  —  I w  in n y c h  
wzg lę dac h  ce lu ją  w An g l i i  kob ie ty ;  na czele 
d ra m a ty cz n y ch  au to rów te go czesnych  kraju 
tego  jest  także kobieta,  mistress G o re ,

M a ch in a  pa row a ,  która 7. G r u d n i a  r. z.  w io ­
zła po raz p ie rwszy  na  d r od ze  z M a n c h e s te r  
do  L i v e r p o o l  sz e reg  powozów,  za z ł a m a n ie m  
się j e d n e j  sz ruby  zbiwszy się z drogi ,  w yw ró ­
ciła r az em wszystkie c i ąg n io n e  p rzez  się p o ­
j azdy  z s iedzącymi  w n ich 200 po d r ó ż n y m i .  
Szczęściem żaden  z n ieb n ieu t rae i ł  życia.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  nocy  z dn ia  12/13. G rudn ia  1831. r. zosta­

ły  przez dw óch officyalistów pogran icznych ,  
w bliskości m łyna  S iekierczyn, pow iatu  O s trze -  
szow sk iego , 28 sztuk w ieprzy,  które za p ew n e  
zP o lsk i  p rze m y co n e  b y ły ,  zabrane .

Gdy zaganiacze tych wieprzy zb ieg l i ,  tedy 
ostatnie zostały p o  p o p rz e d n ie m  oczyszczen iu ,  
o taxow aniu  ic h ,  i obwieszczeniu  te rm in u  licy­
tacy jnego  w dniu  13. G rudn ia  1831. p rzez  K ró­
lewski P rzykom orek  C elny  I .  w G rabow ie  za 
97 T a l .  9 sgr. publiczn ie  sp rzedane .

W  skutek przepisu  §. 1 8 0 .T y t .  51. Cz. I .  Or- 
dynacyi S ądow ej,  wzywa się zatem n iezna jo ­
m y c h  właścicieli w celu ud o w o d n ien ia  praw 
swoich do  zebranej  z aukcyi s u m m y ,  aby  
w przeciągu 4 tygodni od dnia, w którym n in ie j­
sze obw ieszczenie  pierwszy raz w dz ie n n ik u  in- 
teiligeneyjnyrn um ieszczone będz ie ,  ną K róle­
wskim G łów nym  U rzędz ie  C e lnym  w P o d zam ­
c z u ,  się zg łosili ,  w p rzec iw n y m  bow iem  raz ie

summa zebrana na rzecz skarbu obrachowaną 
będzie.

P o z n a ń ,  dnia 24, Stycznia J832.
T a j n y  Nadradzca f inansów i prowincyalny 

D y re k to r  pob or ów ,
__________________________ L  o e f f 1 ę  r._______

O B  W I E S Z C Z E N I E  
D o  publ icznego  wydz ie rżawien ia  go spo da r ­

stwa na Wi ldz ie  górne j  pod  Nro .  26. p o ło żo ne  
g o ,  do pozostałości  A n t o n i e g o  i K u n eg u n d y  
ma łżo nkó w  Schiik na leżącego  z inwen t a rze m 
do  tegoż należącym na 6 lat od 15 Marca r.  b. 
r ach u ją c ,  wyznaczyl iśmy te rmin na

d z i e ń  3 1 w s z y  M a r c a  r. b. 
przed p o łu d n ie m  o godzinie  10. p rzedRefe ren-  
da ryuszem Sądu Z ie miańsk iego  Boe t t i cher  w i- 
zbie naszej  inst rukcyjnej ,  na który ocho tędz ie -  
rzawienia ma jących  z tern ozna jmien iem wzy- 
w a m y ,  iż każdy licytant  w t e rmin ie  150 Tal .  
kaucyi złożyć winien .

P o z n a ń ,  dnia 7, Marca 183?.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ~
N a  mocy zlecenia tute jszego Król .  Sądu Z i e ­

miańskiego sprzedawać bę dę  za gotową zaraz 
wyliczyć się mającą zapła tę ,  o s z a c o w a n ą n a ą t j  
Tal .  pozostałość ru c h o m ą  po  P io trze  i Katarzy­
nie  ma łżo nk ac h  L a n g e ,  z sp rzę tów dom ow ych ,  
pośc ie l i ,  rzeczy ab io rowych  i t rzewików d a m ­
skich różne go  ga tu nk u  składającą s i ę ,  w o d b y ć  
się ma jącym w d o m u ,  na  Wrocławskiej  ulicy 
tutejszej pod  No .  238. p o ł o ż o n y m ,  

d n i a  ! 8 g o  M a r c a  r .  b.  
o  godzinie  8- zrana,  t e rm in ie ,  na  który ochotę  
kupn a  mających n inie jszem wzywam.

P o z n a ń ,  dnia i 6. Marca 1832* 
Refe ren dar yu sz  Król .  Sądu Z iemiańskiego,  

N o e l d e c h e n .

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D nia  1 6 . M arca 1 8 3 2 . Papiera­ G otow i­
mi zną

O bligi długu państw a . .
P ° po
94 93 f-

O bligi banko we aź do w łącznie
lit. Ht . . . . . . —• —

Zacho dnio-Piuskie listy zasta­
w ne . . . . . . — 971

Listy zastawne W , Xiystwa
Poznańskiego. , ,  . --- 981

W schodm o-Pruskie .  .  , --- 99 i
bzląskie . . . .  . . , 105J —

Poznań, dnia 19. Marca 1832.
P apieram i*  G otow izny* O d iWu
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